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Dokonuje się zmienny 
zwrot w opinji niemieckiej 

w stosunku do Wystawy.
Rzecz jasna, że Powszechna Wystawa Krajo

wa, mająca przekonać świat o trwałości, mocar

stwowej sile i o dalszych możliwościach rozwoju 

państwa polskiego — nie może cieszyć Niemców, 

pragnących jak największego osłabienia Polski.

To też skoro P. W. K. stała się już faktem do

konanym, w całych Niemczech utworzył się jedno

lity front z udziałem i czynników  rządowych i pra

sy i organizacyj społecznych, mający na celu boj

kotowanie Wystawy poznańskiej. Zwłaszcza pra

sa niemiecka wszczęła zrazu wielką akcję prze

ciwko Wystawie i zwracając uwagę na rzekomy 

wielki ucisk Niemców w Polsce, wzywała do zu

pełnego zignorowania tej doniosłej imprezy pol

skiej. Niemcy myśleli zresztą, że Wystawa będzie 

dziełem podrzędnego znaczenia, że frekwencja nie 

dopisze, że Polacy wogóle nic porządnego nie po- 

kaźą.

Tymczasem sama Wystawa, jej dotychczasowe 

rezultaty i niebywale liczna frekwencja swoich i 

obcych — przeszły wszelkie oczekiwania niemie" 

ckie. Nieprzyjemnie też dla ucha niemieckiego 

brzmiał w świecie zgodny chór powszechnego po

dziwu dla polskiej pracy i umiejętności i dla sze

rokich horyzontów rozwoju Polski.

Niemcy nie byliby Niemcami, gdyby po tern 
wszysćkiem nie wzbudziła się w nich ciekawość 

zobaczenia polskich wysiłków. Więc też mimo ofi
cjalnego bojkotu, ukradkiem zaczęli Niemcy jeden 
za drugim przybywać do Poznania, z początku 

kupcy i przemysłowcy, w ślad za nimi dziennika
rze, a dziś już i szersza publiczność niemiecka z 

ciekawością ogląda wspaniałe pawilony P. W. K.

Równocześnie przełamały się też i pierwsze 

lody obojętności do Wystawy ze strony prasy nie
mieckiej. Kilka wycieczek dziennikarskich nie
mieckich w Poznaniu zrobiło swoje i prasa w o- 
góle zaczęła coś pisać o Wystawie. Naogół chło
dno, bez większych sympatyj lub podziwu, ale 

przynajmniej rzeczowo i bezstronnie.

,,Berliner Bórsen Courier" n. p, jest zdania, że 

Wystawa powinna zainteresować zagranicę, a 

szczególnie Niemcy, które mimo wojny celnej są 
głównym dostawcą i odbiorcą Polski. Wielki ten 
dziennik ekonomiczny nie zachwyca się coprawda 

Powszechną Wystawą Krajową, ale prawdopodo

bnie z tego tylko powodu, że mu tego czynić nie 
wolno, natomiast jednak nawołuje swoich czytel
ników, aby zwiedzili Wystawę, gdyż zobaczą tam  
szanse swoich przyszłych interesów z Folską-

Mniejwięcej w tym tonie utrzymane są głosy 
poważniejszej prasy niemieckiej o naszej Wysta
wie, a nawet, o ile chodzi o prasę niemiecką poza 
terenem Rzeszy, spotkać można tu i ówdzie nie
spodziewanie życzliwą nutę.

Tak więc na tym trudnym do zdobycia odcin
ku, jakim jest prasa niemiecka, Powszechna Wy
stawa Krajowa odniosła walne zwycięstwo. Cze
goś lepszego trudno już bowiem wymagać od pra
sy niemieckiej. Świadczy to o niezwykłej żywotno
ści i olbrzymiem znaczeniu tego wielkiego wysił
ku narodu polskiego. -dko.

Posiew nienawiści
Niedawno Związek nauczycieli szkół niemiec

kich, przyznający się do zasad chrześcijańskich, wy
dał książeczkę z czytankami dla dzieci szkół pow
szechnych p. t. ,,Mein Vaterland" („Moja Ojczy
zna").

W wierszyku „Falk von Stauf", opisującym  
zmagania się rycerza niemieckiego m. in. znajdu
jemy następującą zwrotkę:

„Der Teufel ist‘s du, Wolfessohn,
Der Teufel kommt euch holen,
Ihr gottverfluchten Polen".
(Patrz tam, wilcze szczenię, oto djabeł, 
Djabeł ten idzie porwać was, 
Wy przeklęci przez Boga Polacy).
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Propaganda za wojną w Moskwie.
Na rycinie naszej widzimy jednego z wydalonych  
dyrektorów wschodniochińskiej kolei Jemczano- 
wa, przemawiającego na dworcu w Moskwie.

— o—
Donoszą z Szanghaju, że władze chińskie ogło

siły na terytorjum kolei wschodnio - chińskiej stan 
oblężenia.

Władze chińskie aresztowały dalszych dwóch 
funkcjonarjuszy sowieckich, podejrzanych o propa 
gandę komunistyczną.

■inr ni n —w r w m o t i ■

KRÓTKIE WIADOMOŚCI.

Powrót premjera Świtalskiego do Warszawy 
nastąpi nieodwołalnie w dniu 18 bm., tak iż 19 bm  
premjer Świtalski obejmie urzędowanie.

—x—
Dnia 3 bm. podpisano w xMekce traktat przy

jaźni, zawarty pomiędzy Turcją a rządem Hedża- 
su i Nedźasu. Na mocy tego traktatu Turcja uzna- 
je niepodległość i nienaruszalność granic Hedżasu.

— o—
Wielki światowy zlot harcerski w Birming- 

head zakończył się w dniu 12 bm.
— o—

We Francji silna burza połączona z gwałtow
nym huraganem przeszła nad Lionem i miastem  
Franche. Straty wrśród rolników kolosalne. Przeszło

Rany zadane społeczeństwu polskiemu w by
łym zaborze pruskim przez Kulturkampf, prześla
dowanie polskości, wywłaszczenie z ziemi ojczystej 
są niezwykle głębokie, a jednak w szkołach pol
skich nigdzie nie wpaja się w młodzież uczuć nie
nawiści do Niemców. Tern bardziej nie powinna 
tego czynić organizacja, przyznająca się do nau
ki Chrystusowej, u podstaw której tkwi zasada, 
głoiszona przez Boskiego Nauczyciela — miłości 
bliźniego.

Mamy nadzieję, że katolickie społeczeństwo 
niemieckie wpłynie na to, by tego rodzaju ksią
żeczki, siejące nienawiść plemienną, nie były w 
użyciu w szkołach niemieckich.

Dalekiego Wwschodu
Wedle doniesień z Nankinu, wojska rosyjskie po 

suwają się w demonstracyjny spu :ób wzdłuż gra
nicy. Lotnicy przelatują nad terytorjum Mandżurji. 
Gubernator Mandżurji prosił o przysłanie posiłków  
do Pogranicznaja.

Rząd bolszewicki zorganizował specjalną armję 
Dalekiego Wschodu, której dowódcę mianowany  
zestal Bluecher, dawny adjutant dowódcy ukraiń
skiego okręgu wojennego.

Bluecher w ryjechał już z Charkowa na Daleki 
Wschód.

Według wiadomości otrzymanych ze źródeł ja
pońskich, około 100 oficerów białogwardzistów 
wyjeżdża z Paryża do Mandżurji celem zorganizo
wania na miejscu oddziałów białogwardzistów dla 
walki z Z. S. S. R.

Rosyjscy białogwardziści, przestąpiwszy grani
cę'chińsko - rosyjską w pobliżu wsi Czarniawe nad 
rzeką Amur, napadli na patrol sowiecki, wskutek 
czego wywiązała się ostra strzelanina. Było dwóch 
zabitych i 8 rannych. —  Władze sowieckie wysłały 
na miejsce napadu kanonierkę i mniejszy oddział 
wojska.

Donoszą z Pekinu, że w odległości 18 km. od 
Charbinu wyleciał w powietrze pociąg towarowy, 
przyczem 14 wagonów uległo zunełnemu rozbiciu. 
Śledztwo wykazało, że katastrofa została wywoła
na przez zamachowców .

W pobliżu Chailaru uzbrojona banda, która 
przybyła z terytorjum sowieckiego, dotarła do li- 
nji kolejow~ej i na dłuższej przestrzeni pozrywała 
szyny.

Władze chińskie, celem zapobieżenia wybucho
wi strajku kolejowego w Mandżurji, aresztowały w  
Chilarze 85 kolejarzy sowieckich a w Bechatu 
56. Wszyscy aresztowani byli funkcjonarjuszami 
sowieckimi na chińskiej kolei wschodniej.

— x—

49 wsi zostało całkiem zniszczonych. Według ob
liczeń prowizorycznych straty wynoszą przeszło  
30 milj. fr.

— o—

Władze angielskie schwytały w Kalkucie 30 
agitatorów, wysłanników Rosji sow., którzy pro
wadzili agitację strajkową wśród robotników przę
dzalni. Nadto agitatorzy ci prowadzili akcję nac
jonalistyczną wśród Hindusów, skierowaną prze
ciwko władzy angielskiej.

— o—
Na zasadzie ostatnich instrukcyj głównego 

komisarza prohibicyjnego w Ameryce, obywa
tele, którzy fabrykują u siebie w domu piwo i wi
no jabłeczne dla własnego użytku, nie będą prze
śladowani przez agentów prohibicyjnych.



Straszna katastrofaYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ł ódź. D nia 14 bm . w  godzinach porannych na sta 
cji K 'jro lew , sku tk iem źle nastaw ionej zw ro tn icy  
w ydarzy ła się straszna katastro fa kolejow a. P ociąg  
tow arow y, najechał na pociąg , w iozący transport 
w ojskow y.

L iczba zab itych w ynosi 8 ludzi z tego 5-ciu  
żo łn ierzy  i 4  z obsług i pociągu , rannych na razie ob

Wyrok w sensacyjnem procesie
— Grudziądz. D nia 13 w  połudn ie ogłoszony  

zosta ł w yrok w sensacy jnym procesie o naduży 
cia pien iężne w m agistracie grudziądzk im . P rze 
w odniczący sędzia C hm ielew sk i odczy tał w yrok , 
skazu jący oskarżonego : W ofew odę na 5 la t cięż 
kiego w ięzien ia, S zczyg ła na 4 la ta , P anikow skiego  
na 4 la ta i 4 m iesiące ciężkiego w ięzien ia . P ozatem  
w szyscy trzej zosta li skazan i na pozbaw ien ie praw

Stocznia w Gdyni 
będzie budowała małe statki

— Gdynia. O  pow stan iu stoczn i gdyńsk iej (fil- 
ja stoczn i gdańsk iej) pism a tu te jsze przynoszą na 
stępujące szczegó ły :

S toczn ia w  G dyni poza budow ą m ałych stat
ków , przew ażn ie ryback ich , będzie m iała za zada 
nie przedew szystk iem napraw ę okrętów , przyby 
w ających do G dyni. A by napraw y te um ożliw ić , 
stoczn ia gdańska przy transportow ała do G dyni żó-

P ow iedz m i co jesz ....
(Wrażenia z P. W. K.)

P oznań, w  sierpn iu 1929 r.

D obrze w iedzieli organ izato rzy naszej przepy 
sznej W ystaw y, poco nastaw iali co krok ty le ład 
nych  i w ygodnych ław eczek . O bieg łem  w łaśn ie ca 
ły „teren żo łądkow y", t. j. kilkanaście paw ilonów  
czeko ladkow ych , piw nych , w innych, w ódczanych , 
biszkop tow ych , i cukrow o - konfitu row ych z ol
brzym im  P aw ilonem  S pożyw czym  na czele , które  
w eso łą grom adką usadow iły się koło „W eso łego  
M iasteczka". Z m ęczen ie nóg to nic , ale człow iek  
ty le dow iadu je się na te j W ystaw ie, iż m usi usiąść  
i przem yśleć , uporządkow ać to sob ie w  głow ie. 
W alą się na niego daty , cyfry , w niosk i, w szystko  
ujęte w  barw ne kształty w ykresów , które łopatą  
do głow y w kładają m oc w iadom ości o olbrzym im  
rozw oju P olsk i. T rzeba to straw ić, jak w span iały  
obiad  i od  tego w łaśn ie są ow e przy tu lne ław eczk i

D zicsia j naprzyk ład  pośw ięcim y  parę  godzin  w y 
staw ie spożyw czej, przekonałem  się znów  o jednej 
niesłuszn ie  na P olakach ciążącej plo tce. M ów ią, że  
lub im y jeść! G dzie tam ! Jem y w  ogóle m niej, niż  
niejeden inny naród . M ięsa potrzebu jem y roczn ie  
około  28  kilogram ów  na  głow ę (a raczej na  żo łądek)  
podczas gdy  N iem iec zjada 48 , A nglik zaś 60 kilo . 
N a ja jka to z A nglją naw et w styd si m ierzyć —  
m y 30 rocznie , oni przeszło 100 (kanady jczyk 300 , 
strach  pom yśleć, tam  chyba jest sto razy ty le kur  
co ludzi?) A  ch leb , m ąka i kasza? Jesteśm y  prze-

F E R E N C Z H E R pZ E O i

A W A N T U R N IK
P O W IE Ś Ć

L w ęgiersk iego przełoży ł C zesław Ł ukaszk iew icz. 
— o—  (C iąg dalszy).

S tary przepędzał co roku kilka m iesięcy w  
sw ym  budzińsk im  pałacu . S am  zajm ow ał pierw sze  
piętro . N a parterze m ieszkał G w ido , na drąg iem  
piętrze Im re. O baj synow ie byli żonaci, ale bez 
dzietn i. Im re piastow ał godność nadżupana w ja- 
ślm ś północnym kom itacie , ale w idoczn ie nie m u- 
s ia ł tam m ieć w iele do czyn ien ia , gdyż praw ie  
przez cały nok nie w ydalał się z B udapesztu . Ż o 
na jego była biedną, uderzająco brzydką i bogo 
bojną hrab ianką aiustryacką. Jej praw dopodobnie  
w pływ ow i m iał do zaw dzięczen ia , że zaustryaczy ł 
się zupełn ie , w praw dzie nie polityczn ie , ale fizycz-  
a ie . 'Jego m an  jery i w ogóle cala postać przypom ś- 
aały żyw o cesarsk ich dyplom atów z czasów M et-  
ternicha. Z achow anie się odpow iadało postaci. N i
gdy nie popełn ił żadnego głupstw a, an i nie pow ie 
dział nic głup iego , jednakże dow cipu nik t od niego  
n ie usłyszał. Z daje się , że jedynym  jego celem  źy-  
siow ym  było nudzen ie się podług pew nych , z góry  
dcreślonych regu ł dobrego tonu . P oniew aż stary  
A varffy daw ał synow i w szystko , ty lko nie pien ią
dze, przeto  pan nadżupan ży ł praw ie w  nędzy w  raz  
z żaią , znoszącą sw ój los z w zorow em  poddan iem  
dę w oli bożej.

P an G w ido nie m iał jeszcze la t trzydziesta. 
A by m ódz się w ykazać jak iem kolw dek zajęciem , po 
starał się o m andat poselsk i. P rzed paru la ty oże 
nił się z ładną O rianką, której m ajątek bardzo pręd 

kolejowa w Łodzi.
liczono 28 . L okom otyw y  i 29 w agonów  —  rozb ite, 
dw a spaliły się . W śród ofiar katastro fy trzy spali
ły się żyw cem . Ś ledztw o z ram ien ia w ładz sądo 
w ych prow adzi prokurato r sądu okręgow ego w  Ł o  
dzi.
R annych żo łn ierzy um ieszczono  w  szp ita lu  w ojsko 
w ym .

obyw atelsk ich na przeciąg la t 5-ciu . D alej F ular- 
czyk skazany został na 2 la ta ciężk iego w ięzie 
nia , K arej na 2 la ta i 4 m iesiące, R ozm arynow ski  
na 1 rok 3 m iesiące w ięzien ia, G ranow ski na 10  
m iesięcy w ięzien ia . P onad to w szyscy oni zosta li 
skazan i na zap łacen ie kosztów sądow ych . D w aj 
oskarżen i radca M agistra tu L ipow ski i K azim ier
sk i uw oln ien i zosta li od w iny i kary .

raw  pływ ający o sile nośnej 50 ton oraz specjalny  
sta tek  w arsztatow y, który  od  kilku  już  tygodn i znaj
duje się w  G dyni. P ozatem  stoczn ia gdańska ob 
ję ła w G dyni w arsztaty reparacy jne, rozszerzy ła  
je a w  ostatn . czasie zakup iła  w ielk i dok pływ ający  
który przybędzie do G dyni w  najb liższych tygod 
niach i będzie m ógł pom ieścić w  sob ie sta tk i do  
5500 ton pojem ności.

cięż państw em  ro ln iczem , a P olak zjada ledw ie 200  
kilogram ów  zboża roczn ie , podczas gdy w  innych  
państw ach  po 300 i w ięcej. T ak tak , dobrze to co  
ludzie m ów ią: P ow iedz m i co jadasz, a pow iem  ci, 
kim  je isteś. Jeszcze gorzej jest u  nas z cukrem , tak  
przynajm niej pow iadają panow ie cukrow nicy, któ 
rych bardzo w span iały paw ilon sob ie obejrzałem . 
D uńczyk  zjada roczn ie praw ie 54 kilogram y, a P o 
lak? L edw ie 11 i pół. W  te j sam ej skali porów nania  
A nglik  poch łan ia cztery razy w ięcej cukru  niż m y, 
N iem iec dw a razy , S zw ed  praw ie  trzy  razy , a  w  ogó  
le poniżej nas sto i ledw ie parę państw , w śród  nich  
R osja S ow iecka, w  czem  niem a nic dziw nego , bo  
tam  ludziom aż nazby t słodko . N aw et sw ój czaj 
przesta li pić „z prykusko j" i „z przy lizko j" a zada- 
w aln iają się „pryh ladko j" i „prydum koj". T e siedm  
kilogram ów  na głow ę roczn ie w  sam  raz im  w y 
starczają , aby  przy  piciu  herbaty  cukrow i się przy 
glądać, albo o nim  m yśleć.

T ym czasem  cuk ier jest bardzo pożyw ny, do 

starcza nam  m nóstw o kalo ry j, t.j. ciep lika , a w ia 

dom o, że odżyw ian ie się polega na tern , aby cia 

ło ogrzać. W  paw ilon ie cukrow niczym jest to na 

w et pow iedziane w ierszem , aby każdy sob ie ła t- 

w iej zapam iętał:

ko stopn iał pod jego ręką. O d tego czasu zatru 
dnien iem pana G w idona było rów nież zaciągan ie  
pożyczek . (L aik nie m a w yobrażen ia , ile pracy i 
zachodów , kosztuje oblegan ie dobrze zam knięte j 

kasy).
Z ajrzy jm y do pałacu A varffy ’ego . '
S tary pykał fa jkę i czy tał gazetę . N agle oder

w ał od niej oczy i zw rócił się do G w idona:
—  A ! gratu lu ję , gratu lu ję!
—  C zego?
—  D zienn ik  pisze, że w ygrałeś-w czoraj w  K arty  

czteiykroćsto tysięcy guldenów ...
G w ido zaśm iał się nerw ow o.
—  Już chyba najw iększy czas, aby w prow a

dzono karę ch łosty na dzienn ikarzy! P rzegrałem  
w  pokera czterysta guldenów , a ta banda w ypisu je , 
że w ygrałem  tysiąc razy ty le . O d tego czasu nie  
m am  jednej chw ili spokoju . D niem  i nocą cisną się  
do m nie w ierzyciele . '

—  N o to gratu lu ję ci, że m asz jeszcze czterysta  
guldenów  do przegran ia ... —  żartow ał stary .

W eszła P alm a, ubrana w  fan tastyczny , ale ła 
dny neg liż . K iw nęła głow ą A ustryaczce, drugą  
bratow ą pozdrow iła  poufałym : servus! i podała sta 
rem u bile t w izy tow y.

—  M ichał przyn iósł kartę tego pana, który  
dice m ów ić z papą.

S tary przy jrzał się w izy tów ce.
—  N iech sob ie idzie do  stu tysięcy diab łów . N ie  

potrzebu ję m aszyn ro ln iczych ...
—  A gent fabryk i m aszyn? —  zapy tała P alm a i 

spo jrzała na kartę , na której w idniał nap is:
F R A N K H U S Z T -H U D SO N .

D o pokoju w sunął się M ichał, stary , zag łodzo 
ny sługa, który niew iadom o  z jak iego pow odu trzy 
m ał się jeszcze rodziny A varffych .

—  T en pan pow iada, że m a list od Jego E ksce-  
lency i, hrab iego L andodory ’ego .

„N ieszczędź cukru , zyskasz m ało , stracisz  
t (w iele ,

W iedz, że palisz w ęglem w  piecu , cukrem  w  
(c iele '.

M oże ta inw okacja posku tku je . —  W iadom o, 
że P olacy są poetyczn i. A  w  kilogram ach cukru  
jest przeszło 4 .000 kalo ry j, podczas gdy w pie 
czyw ie najw yżej 2 .500 , w  ja jach 1 .500 (k to by  zjad ł 
kilo ja j?) w  karto flach ty lko 900 , z czego w ynika, 
że trzeba je dobrze m aścić, albo cukrzyć, bez żar
tów , w  D anji tak rob ią i bardzo im  sm akuje, sm a 
kow ało  i p . W ładysław ow i D em bem u, którego  bro 
szurkę o spożyciu cukru rozdają pp . cukrow nicy  
w  sw oim  paw ilon ie.

T ak to , gdy w róciw szy z W ystaw y będziem y  
słodzili herbatę , sypn iem y o jedną łyżeczkę w ię 
cej, aby spełn ić czyn spo łeczny , narodow y, a na 
w et ogólno-słow iańsk i. B o cuk ier —  jak w łaśn ie  
czy tam  w  innej broszurce, która leży przy  m nie na  
ław ce —  przezw ycięża zm ęczen ie um ysłu i daje  
m nóstw o energ ji. A utor pyta się czy brak energ ji 
i pew ne len istw o ludów  słow iańsk ich nie w ynika  
stąd , że jedzą za  m ało cukru? Jest to  bardzo  praw 
dopodobne, jego zdan iem . W ięc zróbm y coś dla  
S łow iańszczyzny! W  każdym  razie cuk ier jest w aż
nym artyku łem  obrony kraju . Ż ołn ierze japońscy  
dostaw ali w  r. 1905 sześć razy ty le cukru co ro 
sy jscy _  nic dziw nego , że zw ycięży li. P opierajm y  
nasze cukrow nie, bo to fabryk i am unicji. A  sucho 
ty? M am y klim at zdrow szy na płuca, niż A nglja , 
pełna m gieł, w ilgoci i deszczów , a um ieram y na  
gruźlicę daleko w ięcej, niż A nglicy . N ic dziw nego: 
jem y  pięć razy  m niej cukru .

O to w  czem  m ożna zorjen tow ać się na  w ygod 
nej ław eczce, jeżeli się zw iedziło tereny spożyw 
cze. C hw ilam i człow iek dostaje gęsiej skórk i na  
m yśl, że tak m ało cukru zjadam y, ale na szczęś
cie w szystko idzie ku lepszem u. Jeszcze w  roku  
1922 spożyw aliśm y ty lko niecałe pięć kilo na gło 
w ę, teraz w  r. 1928 przeszło jedenaście i pół. C zy  
kiedy  doścign iem y D anję? P rzeciętny  D uńczyk  zja
da sam ych czeko ladek , cuk ierków , ciastek i le- 
gum in ty le , że jest w  tern około  4 kilo cukru rocz 
nie . A  kaw a i herbata oso tbno , aż żal się rob i, zja
dam y czeko ladek już razem  z kakao 300 gram ów  
roczn ie! T o też na cuk ier w ydaje przeciętny  P olak  
13 zło tych na rok , podczas gdy na ty toń 19 , a na  
w ódkę aż  24!

G dy w szystko to uśw iadom iłem sob ie , zd jął 
m nie gniew , a potem  lęk . P oczu łem zm ęczen ie i 
przygnęb ien ie . D okąd m y  dążym y?!... N agle w zrok  
m ój pad ł na leżącą przy  m nie broszurkę i przeczy 
ta łem ... „w gniew ie lub w  strachu cuk ier działa  
znakom icie , zapob iegając w ylan iu się w zburzonej 
żó łci,...." A  dalej „... cuk ier przezw ycięża zm ęcze 
nie um ysłu*".... O detchnąłem . P aw ilony  czekolado 
w e są o krok . O to  ra tunek , kupie fun t czeko ladek , 
zjem  nab iorę w iary  w  przyszłość i pójdę do innych  
paw ilonów .

T ak też zrob iłem , a co w idziałem opow iem  
innym  razem . S . A .

CZY JUŻ BYŁEŚ NA WYSTAWIE W POZNANIU

—  N o to niech w ejdzie. t ,
Ż ona pana G w idona zaczerw ien iła s»ę po uszka, 

a P alm a zb lad ła , gdy w szed ł ten ,- o którym  bez
ustannie m yślaly —  am erykańsk i im ljarder z po 
ciągu . .................. ....

U brany skończen ie elegancko , z m onokaem  
oku , zb liży ł się do starego.

—  P an S zandor A varffy?
—  T o ja!
A m erykan in roześm iał się szeroko , w yjął m o- 

noki z oka, w ytarł go chusteczką, w reszcie porw ał 
starego  w  objęcia i w ycałow ał go  serdeczn ie w  ob3  
policzk i. A varffy skrzyw ił się niem iłosiern ie .

—  S ervus S zandor baczi! —  krzyknął H uszt.
—  C o to  jest? C o to  znaczy? C zego  pan  chce?
A m erykan in roześm iał się jeszcze szczerzej, 

niż poprzedn io .
—  Jestem  F rank H uszt-H udson , syn konserw o 

w ego H udsona.
—  A cóż m nie obchodzi konserw ow y H udson I
—  P rzecież to był F erencz H usty-A varffy . U j 

m arł w  zeszłym  m iesiącu , a m nie kazał odw iedź ’^  
sw oich krew nych w  E urop ie.

S zandor A varffy opad ł na fo te l z ciężk iem  w ej 
stchn ien iem , a obaj jego synow ie stanęli obok w ył 
prostow ani, jak św iece i spog lądali dziw nie na A - 
m erykan ina. . . - - • + J

M yśli w szystk ich zestrzeliły się w jeden i tefl 
sam  punkt...  J

Z bieg ły F erencz A varffy  m iał syna... T en przij 
jechał z A m eryk i... W ielk i, silny i bezczelny  bękan j 
B ędzie się dom agał zw ro tu  m ajątka ojca, będzie in1 
siedział na karku , żądał pien iędzy , groził procesai 
m i, rob ił skandale ... W praw dzie nie dostan ie an i z*a i 
m anego halerza, ale gazety , te gazety !... I

(C iąg dalszy nastąp i), |



Przew iezienie zw łok  
gen. W rangla

— Białogród. W najbliższych dniach odbędzie 
się przew iezienie prochów  b. głów nodow odzącego  
rosyjskiej arm ji przeciw bolszew ickiej gen. W rang  
la z m iejsca tym czasow ego spoczynku na cm enta
rzu  w  B rukseli do B iałogrodu. Prochy gen, W rang 
la złożone będą w  podziem iach cerkw i rosyjskiej 
w  B iałogrodzie, w  której przechow ane są w yw ie
zione z R osji sztandary pułków  carskich i inne ro 
syjskie pam iątki narodow e.

G oście z W atykanu.
D nia 13 bm . przybyli do W arszaw y  z W atyka

nu  księża prałaci C icognani i T ergario l ze św . K on 
gregacji dla K ościoła w schodniego (S . C ongrega
tion per la C hiesa orientale) i zam ieszkali w  apar
tam entach JE . K s. B iskupa G alla. K sięża prałaci 
żyw o in teresują się stanem  i rozw ojem  K ościoła ka  
to lickiego obrządku  w schodniego  na ziem iach pol
skich , jak rów nież położeniem  relig ijnem w R os
ji sow ieckiej.

W  dniu 14 bm . ks. ks. prałatów  C icignani’ego  
i T ergario la podejm ow ał obiadem JE m . K s. K ar
dynał K akow ski, u którego spędzili czas na dłuż
szej rozm ow ie.
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NA ROZKAZ KOMUNISTÓW OKRADAŁ 

KOŚCIOŁY.
Policja w arszaw ska aresztow ała ostatn io znane  

go  złodzieja  40-letn iego  W ładysław a  Płozika (P łoń 
ska 4). Śledztw o przeprow adzone w  jego spraw ie  
ustaliło , iż jest on oddaw na poszukiw anym  św ięto
kradcą, który obrabow ał kilkanaście kościołów  w  
W arszaw ie i na prow incji.

B adany w  śledztw ie Płozik tłóm aczył się tern , 
źe był bezrobotnym  i nie posiadał środków  do ży 
cia. R abow ał kościoły , poniew aż ten sposób zarob 
kow ania  był m iły jego tow arzyszom  kom unistom .
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UJĘCIE DEZERTERÓW I PRZEMYTNIKÓW 

NAD GRANICĄ NIEMIECKĄ.
—  B ydgoszcz. 14. 8. D onoszą nam o bar

dzo charakterystycznem zajściu , jakie m iało m iej
sce w lasach nadgranicznych. D oszło bow iem do  
kłótni pom iędzy  przem ytnikam i zaw odow ym i trud 
niącym i się rów nież przeprow adzaniem  dezerterów  
w ojskow ych na stronę niem . G dy przem ytnicy żą 
dali dodatkow ych 20 zł do w płaconych już 80 zł 
od każdego dezertera, nastąpił głośny spór, który  
sprow adził strażników  i doprow adził do areszto
w ania przestępców .

DEMONSTRACJE ANTY ANGIELSKIE 

W WIESBADENIE.
K olonja, 14, 8. A ngielscy oficerow ie w ojsk oku 

pacyjnych w  W iesbadenie zostali w czoraj sprow o
kow ani przez niem iecką orkiestrę w ojskow ą, co  
w yzyskały  w ielkie tłum y dla dem onstrow ania prze  
ciw  A nglikom . N a tern tle w ynikł proces przeciw  
niem ieckim dem onstrantom . Proces odbędzie się  
dnia 16 b. m . przed angielskim  isądem  w ojennym .

SM U T N A  ST A T Y ST Y K A .

B ytom . Statystyka nieszczęśliw ych w ypad 
ków  w  górnictw ie okręgu  W aladenberg na niem iec 
kim  Śląsku  za 1-sze 7 m iesięcy br, w ykazuje 66 za
bitych  i 432  rannych.

o, ja
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T ow ary polskiej produkcji pod  
obcojęzycznem i etykietam i.
R ozw ój przem ysłu  i handlu  krajow ego jest ob 

jaw em , który dum ą napaw ać pow inien każdego  
obyw atela R zeczypospolitej. C oraz w ięcej produ 
kujem y  w  kraju  i pow oli w praw dzie, lecz coraz w y 
raźniej daje się zauw ażyć zanik tak doniedaw na 
charakterystycznej w  naszem  społeczeństw ie skłon  
ności do zaopatryw ania się w  tow ary pochodzenia  
zagranicznego.

N ie w szyscy, niestety , producenci doceniają  
należycie tak zdrow y społecznie objaw , jak dą 
żenie do zaopatryw ania się przedew szystkiem  w  
przedm ioty  w  kraju  w ytw arzane. L iga Sam ow ystar  
czalności G opodarczej jest w posiadaniu szeregu  
opakow ań i etykiet w  jakich sprzedaw ane są w y 
roby produkcji krajow ej. N a opakow aniach tych  
niety lko niem a dum nego napisu: „W yrób polski’ , 
lecz naw et język polski jest zupełnie pom inięty ,  
tak , że tow ar taki spraw ia na pierw szy rzut oka  
w rażenie zagranicznego. N ieliczne w praw dzie fir
m y stosują ten system , niem niej przeto jest to ob 
jaw  szkodliw y, z którym  w alczyć trzeba. N ie na 
leży w prow adzać w  błąd kupującego. Przeciw nie, 
trzeba go przyzw yczajać, że tow ar krajow y nie  
jest gorszy od zagranicznego. W obec budzącego  
się coraz siln iej w społeczeństw ie ruchu sam o
w ystarczalności, m etoda niektórych firm , ukryw a
jących pozornie krajow e pochodzenie sw ych tow a
rów  m oże się odbić ujem nie na sprzedaży tych to 
w arów .

Urzędowa odprawa hodurowców
W ojew oda Pom orski.

N r. I. D . 16792  29.
W  spraw ie zam ierzonego utw orzenia  
parafji sekty K ościoła N arodow ego
w e w si Jaw orze w pow iecie w ą

brzeskim .

D o
Pana Stanisław a M aksym . Z aw adzkiego  

w  B ydgoszczy. 
N a skierow any do M inisterstw a W yznań R eli

gijnych i O św iecenia Publicznego w niosek z dnia  
18 lipca 1929 r. JL cz. 164, oznajm iło M inisterstw o  
reskryptem z dnia 27 lipca 1929 N r. V I. N , K . 
4218/29, że nie przyjm uje do w iadom ości kom uni
katu o zorganizow aniu parafji K ościoła N arodo 
w ego w e w si Jaw orze w  pow iecie W ąbrzeskim  o- 
raz o zam ianow aniu tam proboszczem L eona Si
kory, gdyż dokonane to zostało bez w iedzy i zgo
dy M inisterstw a.

Z arazem zauw ażyło M inisterstw o brak podsta
w y praw nej do posługiw ania się przez Pana w  sto 
sunku z w ładzam i państw ow em u ty tu łem  biskupa.

O pow yższem zaw iadam iam z polecenia w y 
m ienionego M inisterstw a.

T em sam em załatw ia się skierow any do m nie  
rów nobrzm iący  w niosek Pana z dnia 18 lipca 1929  
roku L . cz. 165.

Pow yższa decyzja M inisterstw a jest ostateczną  
w  adm inistracyjnym  toku instancji, co nie w yklu 
cza ew entualnego upraw nienia do w niesienia skar
gi do N ajw yższego T rybunału  A dm inistracyjnego.

W ojew oda  
w  z. (— ) D r. Seydlitz. 

W ąbrzeźno, dnia 10 sierpnia 1929.

Odpis.
Starosta Pow iatow y  

Pow iatu W ąbrzeskiego  
N r. II. H . 7.

D o
W ielebnego K siędza Proboszcza Ł ow ickiego  

w  N iedźw iedziu .
D rugostronny odpis przesyłam do w iadom ości 

jako odpow iedź na Jego pism o z dnia 1 lipca 1929  
roku w poruszonej spraw ie.

Starosta Pow iatow y: 
w  z. (— ) S. Z ajączkow ski.

Wnioski i skutki prawne.
Z reskryptu M inisterstw a i B ana W ojew ody  

w ynika:
Pan Z aw adzki w  B ydgoszczy niepraw nie zało 

żył „parafję hodurow ską ” w  Jaw orzn, —  której ani 
M inisterstw o ani Pan W ojew oda nie uznają. D la
tego też nie istn ieją żadne praw a, jakieby „parafji” 
przysługiw ać m ogły. N ie m oże w ięc tam urzędo 
w ać jakiś proboszcz hodurow ski, nie m oże speł
niać tam żaden hodurow ski predykant żadnych  
czynności parafjalnych i relig ijnych — , a w ięc np. 
chrztów , ślubów , pogrzebów , nie m oże w ystaw iać

W  W ąbrzeźnie plotkują źe....
, , , do R ady M iejskiej m a w płynąć ponoć aż  

24 list w yborczych. —  I słusznie! —  niechaj z każ 
dej listy w ejdzie do R ady „czołow y kandydat” , a  
„szerokie“ w arstw y obyw atelstw a będą m iały w  
R adzie obrońców  sw ych in teresów  . . .

. . . panienki paplające podniosłym  głosem  na  
ulicach naszego m iaista po niem iecku —  raczą m ó
w ić bardziej przyciszonym  głosem . . .

omam

W iadom ośd patoczse.
Wąbrzeźno, dnia 13 sierpnia 1929  r.

PRZYSŁOWIA:

Św ięty B artłom iej zw iastuje —  jaka jesień następuje.

KALENDARZYK HISTORYCZNY.

17. 8, 1257 r. Śm ierć św . Jacka O drow ąża.

1905 r. W  K rólestw ie B oiskiem  w ybucha strajk szkolny.

16. 8. 1920 r. B itw a pod W arszaw ą.

— „Opiekun dziatwy1’. N astępny num er „O pie
kuna D ziatw y ” ukaże się dopiero w początkach  
w rześnia, a to ze w zględu  na w akacje szkolne.

— Zebranie właścicieli nieruchomości. W czoraj 
o godz. 8-m ej w iecz. odbyło  się przy nader licznym  
udziale zebranie w łaścicieli nieruchom ości w  „H o 
telu pod B iałym  O rłem ” . Z ebraniu przew odniczył 
p . G rajew ski.

O m aw iano spraw ę podatku od nieruchom ości 
oraz spraw ę w ystaw ienia w łasnej listy do w ybo
rów do R ady M iejskiej. Szczegółow e spraw ozda
nie, z pow odu braku  m iejsca, podam y w  jednym  z  
następnych  num erów .

— Orzechowo. (W yjaśnienie). D o R edakcji na 
szej przybył p. W incenty Z iom ek, o  syn p. Z iom ka  
Stanisław a, zam ieszkałego w O rzechow ie, pro 
sząc o um ieszczenie co następuje: „O jciec m ój Sta
nisław  Z iom ek nie był i nie jest płatnym  agentem  
od hodurow ców  ani nie jest hodurow cem . N ie m a  
też nic w spólnego z budow ą kościoła sekciarskie- 
go”-

żadnych dokum entów parafjalnych, ani nie m oże  
pow ziąć żadnych praw nych uchw ał tam t. „Z arząd  
parafji hodurow skiej ", ani nie m oże dokonać żad 
nych transakcyj na rzecz tzw . parafji —  np. kupna, 
sprzedaży, przyjm ow ania darow izn i legatów , ani 
nie m oże nakładać podatków lub opłat parafjal
nych, nie m oże urządzić cm entarza ani budow ać  
kościoła (kaplicy), nie m oże w nosić żadnych urzę 
dow ych w niosków lub próśb do W ładz Państw o 
w ych lub W ładz B ezpieczeństw a. N ie przysługuje 
t. zw . parafji i jej Z arządow i lub ich czynnościom  
obrona praw na, lecz ty lko poszczególnym człon 
kom  —  jako obyw atelom  zw ykła obi ona taka, jak  
każdem u.

II. H odurow cy nie m ogą tedy urządzać ani pu 
blicznych nabożeństw ’ , ani procesyj lub pochodów  
relig ijnych, np. publicznych pogrzebów .

III. M inisterstw o nie nazyw a Z aw adzkiego —  
ani biskupem — ani księdzem , a m ianow anego  
przez Z aw adzkiego proboszcza nie nazyw a księ
dzem , raczej zaznacza, źe Z aw adzkiem u nie w olno  
używ ać ty tu łu biskupa. N azyw a Pan W ojew oda  
hodurow ców słusznie „sektą —  K ościołem N a
rodow ym  — , a nie katolickim  K ościołem N arodo
w ym .

W ynika stąd , źe hodurow cy bezpraw nie nazy 
w ają się polskim N arodow ym K ościołem  K atolic
kim , źe nie przysługuje ich predykantom ty tu ł 
„ksiądz lub biskup” , a stąd w ysnuć m ożna dalszy  
w niosek, że nie w olno im publicznie używ ać szat, 
przysługujących katolickim księżom i biskupom . 
W ładze porządku i bezpieczeństw a publicznego  
w inny stąd w ysnuć w nioski praw ne:

1. N ie pow inny pozw olić na odpraw ianie na
bożeństw  hodurow skich publicznie t. j. tak , 
by ich czynności m ogły być w idziane i sły 
szane przez nieczłonków , a za bezpraw ne 
odpraw ienie publicznego nabożeństw a dw u 
krotnego w dniu 28 lipca pociągnąć p. Z a
w adzkiego i w łaściciela zagrody p. N agiego  
do odpow iedzialności i kary .
Pow inny pociągnąć do odpow iedzialności i 
kary pp. Z aw adzkiego i N agiego za urzą 
dzenie zebrania pod gołem  niebem bez po 
zw olenia, za spow odow anie zbiegow iska i 
narażenie pokoju publicznego.

Pow inny stanow czo zapobiegać w szelkim  
publicznym  w ystępom  hodurow ców  —  n. p. 
pogrzebom —  i zabronić im publicznego u- 
żyw ania szat kapłańskich i biskupich, ja
kie ty lko katolickim kapłanom i biskupom  
przysługują, jakoteż szat liturgicznych, publ. 
śpiew ów  relig ijnych  i t. p., bo to jest prow o
kacją katolików  i zagraża pokojow i publi
cznem u.

Pow inny zignorow ać w szelkie podania i 
prośby tzw . księży i biskupów hodurow 
skich lub tzw . Z arządów parafij, gdyż pra
w nie nie istn ieją.

2,

3.

4.

— Srebraikś D nia 15. V IIL około godz. 
12-tej w południe w ybuchł pożar w zabudow a 
niach p. M aternickiego.

Spaliła się stodoła z częścią tegorocznych  
zbiorów i cała obora. Straty są dosyć duże, 
Przyczym pożaru nie w yjaśniono. —  N a m iej
sce pożaru stanęło 14 sikaw ek straży pożarnej 
z których pierw sza pozam iejscow a była z O rze
chow a. Jednakże ogień przy panującej szuszy  
nie dał się tak prędko ugasić.

— Golub, (Św ięto „C udu  nad W isłą” ). Przy w spa  
niałej pogodzie odbył się w  ub. niedzielę w  m ieście  
naszem uroczysty obchód „C udu nad W isłą" . O d  
sam ego już rana zjeżdżały do G olubia oddziały P. 
W . i W . F. z całego pow iatu w ąbrzeskiego jak ró 
w nież i z D obrzynia. O godz. 10-tej, na polach za 
m iastem  odbyła się uroczysta połow a M sza, którą  
odpraw ił ks. kapelan w ojskow y. W ojsko przebyw a 
jące w  naszej okolicy, jak rów nież oddziały  P. W . i 
W . F. rozstaw ione na pagórkach bądź w  dolinach  
przedstaw iało w spaniały w idok. Po M szy św . od 
była się w ielka defilada. W  uroczystościach brali 
udział liczne rzesze obyw ateli. (B liższe szczegóły  
podam y w jednym z następnych num erów . R ed.)

— Toruń (U jęcie przem ytników .) D nia 12 bm . 
na granicy niem ieckiej, w pobliżu w si Jam ielnik  
pow iatu lubaw skiego straż pograniczna natknęła  
się na  2 przem ytników , którzy  w ezw ani przez straż  
graniczną do zatrzym ania się poczęli uciekać, w o 
bec czego straż graniczna oddała za uciekającem i 
kilka strzałów , na które przem ytnicy  odpow iedzie
li rów nież strzałam i, zabijając na m iejscu strażni
ka Ż ytelew skiego . O bydw u przem ytników , z któ 
rych jeden został ranny zdołano ująć i oddano  
do dyspozycji w ładz sądow ych w N ow em m ieście,

— Toruń. (Śm ierć w ybitnej działaczki narodo 
w ej na Pom orzu). D nia 10 bm . w m ajątku sw ym  
Z akrzew ku zm arła M arja z Prądzyńskich K arliń- 
ska, żona byłego starosty pow iatow ego w T oru 
n iu . Z arów no w  T oruniu, jak i w  pow iecie była o- 
na znaną oobistością i niezw ykle cenioną dla sw ych  
w yjątkow ych zalet charakteru i pośw ięcenia się  
spraw om  społecznym  i narodow ym .



—  B ydg  oszcz. W  dniu 11 bm . syn ziem ianina  
B igalsza spadł na w idły , które przebiły m u brzuch  
na w ylot. Śm ierć nastąp iła natychm iast.

—  C iechocinek . (W ypadek). D nia 11 bm . w  cza 
sie zaw odów  kolarsk ich w  C iechocinku zw ycięzca  
biegu Jastrzębsk i z W łocław ka, po przebyciu m e 
ty w  szybkiem  tem pie, nie m ogąc skręcić w  pew 
nej chw ili, w padł na dąb , rozb ijając się i odnosząc  
ciężk ie obrażenia cielesne.

—  W rześnia (Szczęście , które nie każdem u  
sprzy ja.) W  tych dniach żona gospodarza p. St. 
D . z Słom ow a pow iła tro jaczk i i to 2 chłopców i 
dziew czynkę. Jeden z chłopców  zm arł. Pozostałe  
dzieci żyją i są dość siłne, a i m atka czuje się  
dobrze.

—  K ościerzyna. (N ow y O ddział Pow iatow y  
L igi Sam ow ystarczalności G ospodarczej). W  cią 
gu lipca pow stał now y O ddział Pow iatow y L . S . G . 
w K ościerzynie pod przew odnictw em dyrek tora  
m iejscow ej K om unalnej K asy O szczędności p. A . 
N ałęcza, liczący  41 członków .

W ygrane w 4 klasie 19 lo terji 
Państw ow ej

W  kolek turze L oterji Państw ow ej ,,G łosu  W ąb 
rzesk iego", w ygrane po 250 zł padły na następują 

ce num ery:
13317 2, 133173, 13317 Q , 184584.

RUCH TOWARZYSTW IbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
—  B A C Z N O Ś Ć  M Ł O D Z IE Ż  M Ę S K A S t ó w a r z y s z e n i l 

K a t o l ic k ie j M ło d z ie ż y M ę s k ie j z W ą b r z e ź n a  u r z ą th J  
w  n le d z ic ip , d n ia  1 8  g o  b m . o  g o d z . 1 - s z e j  p c  p o łu d n  1  
W Y C IE C Z K Ę  d o  la s u  W r o ń s k ie g o . Z b ió r k a  w s z y s k i 1  
c z ło n k ó w  p r z e d  p le b a n ią , s k ą d  n a s t ą p i w y m a r s z . I

G o t ó w "  Z A R Z Ą D
—  Z e b r a n ie  N . P . R odbędzie siędn 18. V III w m  I 

dzielę 1929 o godz. 12-tej zaraz po nabożeństw ie w lok I 
lu p K aczyńskiego H otel D w ór W ąbrzesk i. U prasza s J  
w szystk ich 'członków , sym patyków  jakoteż i gęści o  liczi 
ne przybycie.
R eferat pozam iejscow y  Z anid .

D ruk i nakład : „G łos W ąbrzesk i" B . Szczuka, W ąbrzeźi 

R edaktor odpow iedzialny : B olesław Szczuka W ąbrzeźn-  

Z a dział ogłoszeń R edakcja nie bierze odpow iedzialności

MIEL lii tMRia
9999999999999

D ziś poraź ostatn i „Policmajster Tagiejew“

W  s o b o t ę , d . 1 7 . 8 . p u n k t , o  g o d z . 8 ,1 5  w ie c z .  
w  n ie d z ie lę , d . 9 8 . 8 . p u n k t , o  g . 5 ,1 5  i 8 ,1 5  w .  
i n io d w o ła ln ie p o r a ź o s t a t n i w  p o n ie d z ia łe k  

p u n k t , o  g a d z . 8 ,1 5  w ie c z o r e m

ukaźe się na naszym  ekran ie nadzw yczaj (p iękny w schodni 
dram at sensacyjno-erotyczny . C zołow y film  znanej w ytw órni E ST pt, 

„Tancerka Bogów”

Podług słynnej pow ieści H a r r y  H a r v e j  reżyserji F r e d  N ibio  
jako bohater w głów nej ro li K ljv e  B r o c k  i jego nieodstę 
pna partnerka urocza G ild a  G r a j nasza rodaczka M arjanna  

M ichalska z K rakow a.

R zecz dzieje się w  T ybecie i w Ind jach .

D la  d z ie c i i m ło d z ie ż y  d o z w o ls n y !  ’Z e s p ó ł o r k ie s t r y  p o 
w ię k s z o n y .

C eny m iejsc w dalszym ciągu z n iż o n e  ? n ie z m ie n io n e .

N astępny program : „ R A J S K I G  R  Ó  D “

W  ro li głów nej pam iętny ''z film u B U R ZA  i B U LB A

tł K.
JB

N i

S W O J Ą

SZĄ WELKĄ —4

— ZABAWĘ LETNIĄ
u r z ą d z a  w  d n iu  1 3  s ie r p n ia  b r . w  o  g r o -  *
d z ie  p . M a r a s iń s k ie g o  w  C z y s to c h le b iu
n a c e le o ś w ia to w e P r z y s p o s o b ie n ia  

M ło d z ie ż y R o ln ic z e j

K ó łk o  R o t a ic z e  w  C s y s t o c h le b iu . |

Przetarg przym usow y.
W  dniach niżej określonych sprzedaw ać będzie egzekutor pow iatow y przy  

Pow T . K asie C horych w W ąbrzeźnie, najw ięcej dającem u  za natychm iastow ą za
płatą  gotów ką u w ym ienionych  poniżej:

s

m i 
m i

I ) u  p . A . ' H -  S C o h n a  t a r 

t a k  D r w ę c a  w  G & lu b iu

23. 8. 29 r. o godz.
11 przed po?.

M M E K r 'R W E r a M M I  —

około IC m 3 bali brzozow ych 2  cal. 
10 m 3 bali brzozow ych 4 cal, 
2 m 3 bali dębow ych 4  cal. 50 m 3 

szczap olszow ych

PROGRAM:

O d godziny 14 do 14.30 K O N C E R T na R ynku w  W ąbrzeźnie.
O godzin ie 14.30 nastąp i w yjazd w ozam i żniw nem i z R ynku do  

C zystochleb ia. —  Przejazd dla gości na w ozach żni
w nych bezpłatny .

Początek koncertu w  ogrodzie o godzin ie 15-tej. W czasie kon 
certu różne niespodzianki dla  pań i panów  jak : L oterja  
fan tow a, tłuczenie garnka, poczta japońska, strzelan ie  
do tarczy , i aukcja am erykańska. —  Pozatem  spe 
cjalne niespodzianki dla dzieci.

O d godz. 21-ej Z A B A W A  T A N E C Z N A  w  s a l : p . K a r a s iń s k ie g o

W s t ę p  d o  o g r o d u  5 0  g r . —  d z ie c i w  t o w a r z y s t w ie  
r o d z ic ó w  m a ją w s t ę p  w o ln y .

‘s a ą f * W  r a z ie  n ie p o g o d y  z a b a w a  o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i .

2 ) u  p . S z y m a ń s k ie g o  

P a w ła  w  S k ą p s k u  p o d  

G o lu b ie m

Przew odniczący W ydziału  Pow iatow ego

23. 8. 29 r. o godz.
15 po poł.

jednego tuczn ika, dw a w ar
chlak i około 120 fun tow e

P 1 
bi
R  
bi 
d< 
k

'CEJSEa

W  T ¥C H D N IA C H

s? sum ie SC O ^lo tyeh
z  p o w o d u  p r z e k r o c z e n ia  l« 3 O O » O C 5 O  z t .

w kładów oszczędnościow ych K a s y S p ó łd z ie lc z e j P a r ć .
O s a d n . w  G r u d z ią d z u . W  losow aniu biora udział w szy 

scy w k ła d c y

K a s y  S p ó łd z ie lc z e j P a r ć .  O s s a d n #  w G rudziądzu  
którzy w  dniu losow ania posiadają w kład u nas. Spieszcie  
zatem  z w płata  sw ych oszczędności do
K a s y  S p ó łd z ie lc z e j  P a r c e la c y jn o - O s a d n ic z e j  w  G r u d z ią d z u  

na znanych w arunkach  :

1O°|0 w stosunku rocznym
przy zw rocie do 1 .C G 0  z ł n a  k a ż d e  ż ą d a n ie , p o n a d  1 .0 0 G
z ł z a  2  t y g o d n . w y p o w ie d z e n ie m .  ♦

W p la t a  n a  m ie js c u  : o d  8 r a n o  d o  6 - t e j w ie 
c z o r e m  w  lo k a lu  K a s y  f ! a c  2 3 S t y c z n ia  N r .2 1 .

D la  z a m ie js c o w y c h  : P . K . O . P o z n a ń  2 0 6 .7 8 0 . —  P . K . O .
W a r s z a w a  1 7 0 .2 1 5 .

linii Kasj Spfiłdzieltzej Partelacylno-Osailnlczel
G r u d z ią d z u

Nakład aszkl
jak rów nież

do sk ładania arkuszy m ogą się zgłosić

„Głos Wąbrzeski0 B. sz«uka
P ś e r w s z e ó s t w r o  m ają osoby , które  

były już w m ojej drukarn i zatrudnione.

I
KINO-TEATR I

D w ó r  W ą b r z e s k i

a' W  s o b o t ę i n a e d z ie S ę , 

d n ia  1 7  i 1 1 2 3 o  g . 8 ,3 0  w .  

N ajw iększe arcydzieło  film ow e  1929r,

W ielki dr& m at życiow o-obyczajow y  
w 10 akt. z życia rosy jsk iego .

W  ro li głów nej A n n a  S t e n  słynna  
artystka teatru w M oskw ie.

Film , który keźdy  w idzieć  pow i
nien . Film  o niezw ykłej w ario- 
ści artystycznej. Film  dla  którego  
każdy będzie  m iał jedynie  słow a  
zachw ytu . N astro jow e zdjęcia  
rom antycznej natury rosy jsk iej 
—  które są godne w idzenia. —

N a d p r o g r a m !

B a c z n o  ś  ć ! ! !

W ystaw a sceny co tydzień w ysta
w iać będziem y now e w idoki naszej 
ukończonej sceny . W ażne dla tow a 

rzystw i w szystk ich .

MAGAZYN TRUMIEN

o « o

■f “

leżący , jednocylin- i -fc
cf GPinnATurS- * fc-ŁflSrdrow y, stacjonow a 

ny, 10 P . S . m arki 
Paulus-Poznań  w  do- 
biym  stan ie , w ru 
chu , z pow odu  prze
budow y tan io do  

sprzedania zaraz

M a j . W a f fy c z

pow . W ąbrzeźno  (Pom .)

S>;

i wszelkienii pnyboranii w wlliiiii wyborze. 
P r z y  z a k u p ie  t r u m n y  d e k o r a c je  ż a 

ło b n e  w y p o ż y c z a  s ię  'b e z p ła tn ie !

K s a w e r y  R ó ż y  ń s k iW ą b r z e ź n o

U l. O grodow a (dom  p. T obolsk iego)

W  w yniku ugodow ego  załatw ien ia spraw y  
karnej z oskarżen ia  C z a r n o t y - D p ja r s k ie g o  jako  
oskarżyciela przeciw redaktoro-A i K urjera Po 
m orskiego A d a m o w i  C z a r lś ń s » k ? e m u »  jako  oskar- 

' żonem u, cofa oskarżony  zaw arte  w  artykule 36/28  
K urjera Pom orsk iego zarzu ty podniesione prze
ciw  oskarżycielow i, jako bezpodstaw ne i prze
prasza nin iejszem p. C zarnotę-B ojarsk ingo za  
w yrządzoną m u krzyw dę,

A . C z a r le ń s k i T o r & iń

PO L E C A M  do  natychm iastow ej dostaw y
p ie r w s z o r z ę d n ie  h a r t o w a n ą

starego w ym iaru ® po korzystnej cenie.

C E G IE L Ń  S A  S Z L A C H T A

A n t o n i B r z o s k o w s k i

C elem  opróżnien ia m agazynu  

obniżam y* cenę m akulatury  

© 50 pros.
M a k u la t u r ą  s p r z e d a je m y  d o p ó -  

k S  s ię  z s p £ §  n ie  w y e s e r p ie p o  

2 5  g r o s z y  z a  h m ł

, G Ł O S W Ą B R ZE SK I0

N ajlepszy proszek do pran ia

K ażda paczka zaw iera podarek . 

=  W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia  = = :

Służącą
um iejąca  gotow ać m oże  

się zgłosić zaraz  

Kaliszewska, ul. Wolności 35

Potrzebny zaraz
je d e n

( A u f k a r r e r )

Z głoszenia  na  cegiel
ni A . R O L IR A D  

W ą b r z e ź n o

S ie ję  i r & s c iz n ę  
na m ojem  polu  przez  ca

ły rok
J . S z a r y , u l. P o ln a

Z gubiłem  
p a t e n t  p ie k a r n i  

który  

u n ie w a ż n ia m  
H . K G T L E N G A  

K s ią ż k i

M łodszego  ucznia  gim na 
zjalnego lub uczennicę  

pr-zy jm ę  

na stancję  
Z głoszenia ul. Jadw ig i 

nr. 2 parter

a  
z  
ż  
h  
F  
s  
s


